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0 wartości makuchów rzepaczauych 
w karmie zwierzęcej

nap isał 
Prof. K . MalsLurg.

P rzy p a trzm y ż  się im przeto bliżej z tego nowego 
p u n k tu  widzenia ;

Popioły w pokarm ie  mają, podobnie j a k  białka, 
zadanie podw ójne: s łużąc mianowicie równocześnie raz, 
jak o  związki twórcze do odżywienia, jako  n  i e o d  z o w n e  
sk ładniki w szystkich  bez w y ją tk u  tk an ek  ciała zw ie­
rzęcego (zwłaszcza m ięśni i kości), tak, że bez ich w spół­
udziału  powiększenie się ma.sy tegóż je s t  w pros t  nie- 
mozliwem — i z tego względu  noszą one nazw ę sk ład ­
ników tw órczych  — a powtóre, dzia ła jąc  jak o  c h e ­
m i c z n e  b o d ź c e  w wielu w ażnych  p rze jaw ach  ży- 
eiowych. Z naną  j e s t  przecież powszechnie m ała  w artość 
©dzywcza1) i zła s traw ność sian, przez deszcze głównie 
z popiołu w yługow anych , albo pochodzących z kw aś­
n ych  ł ą k  lub leśnych i cienistych halaw , w k tó rym  to 
razie również odznaczają się wielkim brakiem  związków 
m ineralnych. Podobnie ma się rzecz z odpadkam i kroch­
m a lam i i w ysłodzinam i buraczanem i — z tych  sam ych 
powodów.

Dzieje się to zaś dla tego, że b rak  ty ch  sk ładn i­
ków d e p r y m u j e  w w y s o k i m  s t o p n i u  p r o c e s  
t r a w i e n i a ,  gdyż  obecność soli kuchennej,  dalej po­
tasu , w apna, kwasu fosforowego itp. przy  peptonizow a- 
n iu  białek i z cuk rzan iu  skrobi zapomocą enzym ów 
w łasnych  narząd u  traw iącego  — znacznie u ł a t w i a

^ ? *1° ,nawet. Y ty*11 razie, gdzie 11 e idzie o wzrost tkanek 
zwięizęeyoh lub produkcyą dużo popiołów zawierającego mleka- — ale 
K ' °  produkcję siły żywej lub osadzanie się tłuszczu, w których 
weaP nieW ora leZny° zwl̂ 1 mineralne bezpośredniego udziału

te  procesy chemiczne owym  ookom, w ju łz ie lanym  przez 
gruczoły  przewodu pokarmowego. M akuchy  zaś, zaw ie­
ra jące  — z w y ją tk iem  soli kuchennej,  k tó re j  w nich 
zn a jd u je  się stosunkowo m ało  a k tó rą  przemóż bardzo 
je s t  ła tw o  uzupełn ić ,  znaczne bardzo ilości w ym ienio­
n ych  tu  w łaśnie zw iązków min., d z ia ła ją  w ty m  sensie 
n a d z w y c z a j  d y  e t y c z n i e  i m ogą być przeto  
z j a k  najlepszym  sku tk iem  u ży te  jak o  pożądane  b a r ­
dzo d o p e ł n i e n i e  w spom nianych  co dopiero  środków 
pokarm ow ych, u b o g i c h  w p o p i o ł y .

Co do innych  zw iązków podnieca jących , będących 
chem icznem i połączeniam i organicznem i, s tosu je  się to 
cośmy tu  o wpływie popiołow mówili, jeszcze w w y ż ­
szej mierze. One to bowiem są ową — znikomo małą, 
co praw da, ale je d n a k  bardzo essencyonalną — częścią 
pokarm u, k tóre j  zawdzięcza on głównie pew ien sobie 
w łaśc iw y s m a k  i z a p a c h ,  co samo dzia ła  ju ż  p o b u ­
dzająco  n a  zm ysły  zwierzęcia, zaos trza jąc  jego  ape ty t.  
„Czyż t a k  ?u -  może mię kto zapy ta  — „ależ ów sm ak 
i zapach  rzepaczanego m akuchu  na jw idoczn ie j  m usi 
być niem iły , bo w s t rę tn y  naszym  zw ierzę tom  domo­
wym, skoro zrazu  zwj^kle jeść  go n ie  c h c ą !“ N a to 
odpowiem także  p y tan iem  : Czy też w szystk ie  p o traw y  
jak ie  obecnie z „gus tem 11 ja d a m y  odrazu n am  sm ako­
w ały  ? Czy też może niektóre z n ich  o os trym  zapachu  
i sm aku, uw ażane  dziś n aw e t  za p rzysm ak i (jak  np. 
pew ne sery, suszone, solone lub  m arynow ane  ryby ,  raki, 
hcm ary , kaw ior, dziczyzna itp.) nie sp ra w ia ły  nam  
„ z r a z u 11 w prost  n aw e t  obrzydzenia  n iek iedy? .  Otóż 
podobnie rzecz się m a i ze zw ie rzę tam i w obec m a k u ­
chów : m uszą się one do n ich  zwolna „p rzek o n ać11 a g dy  
się raz p rzyzw yczają , s ta je  się dla n ich  m a k u c h  
i s t o t n i e  p o ż ą d a n y m  p r z y s m a k i e m  — i rw ą 
się do niego. Doświadczenia zaś bezpośrednio udow od­
n i j  jn ż  n a  samo tak ie  działanie  pokarm ów  na 
zm ysły  swą wonią i sm akiem  r e a g u j ą  g r u c z o ł y
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t r a w i ą c e  i t o nie ty lko  żuchw ow e (ślin iank i) a le  
tak że  żołądkow e i je lito w e, w y d z ie la ją  ju ż  n a p r  z ód 
b# jeszcze  p rzed  ich spożyciem  — soki, przeznaczone 
do traw ie n ia  tychże, podczas k iedy  przeciw nie  w szelkie 
m dłe, bez sm aku i zapachu  pożyw ien ie ledw ie się może 
ja k  to  m ówią, „przez gard ło  p rzecisnąć"  — a o rgana 
traw ie n ia  zachow ują  się w obec niego o b o ję tn ie  i po­
n iekąd  biernie . N a owem  „przysm aczeniu" ja d ła  polega 
k u n sz t k u lin a rn y , k tó ry  w yrósł em pirycznie n a  pew nych 
zasadach  fizyologii traw ien ia  a — k tó ry  i u b y d lą t nie 
bez dobrych skutków  zastosow ać da się przez t. zw. 
„okraszanie" k arm y , pod ty m  w zględem  lichej, zapo- 
m ocą odpow iedniej „p rzy p raw y ".

To też  m akuchy  wogóle a m ak. rzepaczane w 
szczególności n ad a ją  się bardzo n a  przypraw ę, teg o  ro­
d za ju  np. d la  k a r to f li z sieczką, d la św ieżych  w ysło­
dzin  buraczanych , z łych  sian , zbożow ych słom, plew 
gdyż jak o  p rodukt, o trzy m a n y  z ro ś lin y  olejonośnej — 
a w szystk ie  one u  nas o dznacza ją  się silnym  zapachem  
i sm akiem  (jak  rzep ak , rzep ik , gorczyca, siem ię ln iane 
i konopne, słonecznik, pokrzyw a itp .) — po siad a  ta k ic h  
zw iązków  g o r z k i c h  i a r o m a t y c z n y c h  poddo- 
sta tk iem .

P o zo sta je  w ięc nam  te raz  streśc ić  tu  jeszcze raz 
w szystko, cośm y ju ż  n a  in n y ch  m iejscach w yżej n a d ­
m ienili o fizyologicznem  d zia łan iu  m ak u ch a  rzepa cza" 
nego n a  o rg an izm  wogóle i unaoczn ić  sobie n a jp ie rw , 
w p ł y w  t e g o ż  w k a r m i e  n a  s p r a w ę  t r a w i e n i a  
a następn ie  d z i a ł a n i e  s p e c y f i c z n e  n a  r o z m a i  to 
k i e r u n k i  p r o d u k c y i  z w i e r z ę c e j .

I. M a k u c h  r z e p a c z a n y  d z i a ł a  z a t e m  n a  
p r z e b i e g  t r a w i e n i a  z w i e r z ę c e g o  p o b u d ź a -  
ą e © i p o t  ę g u  j  ą c  o.

Wrażenia z Danii.
N otatk i z W ycieczki D ublańczyków .

(C iąg dalszy). (
I I I .

'Ten fa k t w łaśn ie, że z m a te r ja łu  hodow lanego, 
© w iele lichszego od przeciętnego  naszego byd ła , po­
tra fio n o  w ta k  k ró tk im  czasie ty le  zrobić, je s t  d la nas 
n a jc iek aw szy m  dowodem, że i w gorszych  w aru n k ach  
ra d z ić  sobie m ożna, - trzeb a  ty lk o  chcieć.

Oto, ja k  sobie tu ta j  radzono. G dy w la tach  80-tych  
w sku tek  sp ad k u  cen z ia rn a  ro ln ic tw o  zbożowe opłacać 
się przestało , zw łaszcza n a  uboższych ziem iach, w zięto 
się do hodow li, ale n ie  w ta k i  bez ładny  sposób, ja k  się 
to  u  nas działo  zazw yczaj, ale z rozm ysłem  d o jrza ły m  
i co postanow iono w ykonań — w ykonano.

Otóż w ychodząc ze słusznej zasady, że, chcąc 
oprzeć dobroby" ludności na  hodowli, . trzeb a  popierać 
p rzed ew szy stk iem  to, co dla szerok ich  m as dostępne n a  
raz ie  by ło , od togo zaczęto  i w oborach w iększych. Z a­
m iast w ięc im p o rtu  go tow ych  ras  obcych, m oże n a  ra ­
zie bardzie j p rodukcy jnych , ale n ie odpow iednich dla 
w iększości, nie p rzy g o to w an y ch ' do szybkiego postępu  
uboższych  ro lników , postanow iono popraw ić rodzim y 
m a te r ja ł. Było to  bydło  n aw y k łe  do biedy, ale, ja k  to  
zazw yczaj byw a, zdolne do ko rzystne j zm iany, o ile 
się w lepszych  znalazło  w aru n k ach . T ym  sposobem  in-

1. w sk u tek  znacznej swej zaw artośc i b i a ł e k  
(średnio 24-9%) i p o p i o ł ó w  (średnio  5‘7°/o), a zw ła­
szcza w ty c h  o sta tn ich  zn a jd u jąceg o  się w dużej ilości 
p o t a s u ,  w a p n a  i k w a s .  f o s f o r o w e g o 1);

2. w sk u tek  znacznej zaw artośc i a m i d ó w  (śred. 
4'4°/0) i

3. e n z y m ó w ,  traw ią cy ch  b ia łk a  (m yrozyna) 
i tłu szcze  (em ulzyna) k tó re w m akuchach  ta k  zw. „z i e-  
ł o n y c h “, w y tłaczan y ch  n a  zim no (a k tó re  dla tego 
są lepszym i od t. zw. „b ru n atn y ch " , o trzy m y w an y ch  
p rzy  w ysokiej tem p era tu rze ) z a trz y m u ją  tę  w łasność 
i nadal. W reszcie

4. sku tk iem  dzia łan ia  podniecającego  na nerw y 
w ydzielinow e przew odu pokarm ow ego — w y k ry ty c h  
w m ak u ch u  ty m  z w i ą z k ó w  g o r z k i c h ,  ja k  a lk a lo id  
roślinny , B r a s y c y n a  i g lykozyd  azotow y, m y r o -  
n i n a ,  o raz pew nych olejków  e t e r y c z n y c h ,  j a k  
b r a s s y k a n i a n  i e r r u k k a n i a n .

Tu nie od rzeczy  będzie dodać, że m akuchy  rzep a ­
czane, w ystaw ione przez d łuższy  czas n a  d z ia ła n ie  w il­
goci i wyższej tem p era tu ry , ja k a  w yw iązu je  się np . 
p rzy  fe rm en tacy i m okrej m ieszan in y  pokarm ow ej, — 
n ab ie ra ją  p rzy k reg o  dość i bardzo  ostrego zapachu 
i sm aku z ia rn a  g o r c z y c z n e g o .  D zie je  się to  sk u t­
kiem  d z ia łan ia  w spom nianego ju ż  w yżej fe rm en tu , m y- 
rozyny , n a  glykozyd, m yroninę, k tó ra  je s t  solą potasow ą, 
(zaw ierającego  w sobie azot) kw asu  m yronow ego. My- 
ronina bowiem  zo sta je  w tedy  rozłożoną ua dextrozę 
(rodzaj cukru), s ia rk an  po tasow y  i o l e j  e k  g o r c z y -

4) W  pokarm ie n a t u r a l n y m  tego rodzaju  np. jak im  je s t 
m l e k o ,  w którem  sam a n a tu ra  p rzew id z ia ła  i zaspokoiła  wszystkie 
potrzeby dyetetyezne organizm u zwierzęcego, zaw artość  popiołów  w y­
nosi 6%  subst. suchej — a w nich. K. Ca i P II30 4 zajm uje p ierw szo­
rzędne  miejsce.

w en ta rz  p opraw iał się w raz z rozw ojem  ogólnym  gospo­
d a rs tw a  i hodow la duńska n ie m a. pomimo kró tk iego  
czasu  sw ego trw an ia , żadnych  cech w ytw oru  sz tu cz­
nego z obcych p rzyniesionego  w aru n k ó w  — je s t  tern, 
czem  j ą  D uńczycy  sam i dla siebie zrobić potrafili, za­
stosow anym  do ich rzeczyw istych  potrzeb. P o stęp  ta k  
ra p to w n y  w hodow li duńskiej by ł m ożebny ty lk o  p rzy  
jednoczesnem  użyciu  w szystkich  środków , jak iem i w chw i­
li obecnej posługiw ać się m ożna. G dy w ięc raz  w za ­
sadzie zgodzono się popierać n a  w yspach  duńskich  
czerw one t. z. daw niej fjońsk ie  bydło, te j rasie  całą 
pośw ięcono usilność. P o w sta je  ca ły  szereg  zw iązków  
hodow lanych , s ta c j i  buhajów  tej rasy . W y staw y  lokalne 
czy okręgow e po p ie ra ją  g łó w n ie  je d e n  u zn an y  k ierunek  
hodow lany. W ysokie p rem ja  państw ow e i to w arzy s tw  
ro ln iczych  zach ęcają  hodowców, w reszcie p o w sta ją  
zw iązk i k o n tro li i cen tra  hodow lane, jak o  środk i do 
u ła tw ien ia  rac jo n a ln e j se lekc ji i w yróżn ien ia  okazów  
czy też  s tad  rzeczyw iście p rodukcy jnych ,

O zw iązkach  k o n tro li i cen trach  hodow lanych  mó­
w iliśm y p rz y  in n e i o k az ji — tu  wypada, nam  z a trz y ­
m ać się n ieco  n ad  zw iązkam i hodow lanym i wogóle oraz 
nad  o rg an izac ją  w y staw  i nadzoru  nad ca łą  sp raw ą 

I  po d n iesien ia  hodowli.
N a jp rzó d  popraw iło  się hodow lę w w iększych m a­

ją tk a c h . R ozw ój m leczarstw a, u m o żliw ia jący  s ta ły  d o ­
chód z chow u byd ła  zachęcił do w iększych  s ta ra ń  około 
niego.



c z n y ,  od k tó rego  w łaśn ie  ów o s try  sm ak i zapach  
pochodzi. M akuchów tak ich  bydło  je ść  chę tn ie  n ie chce. 
a  je ś li je  spożyje w nadm iernej ilości, n a ten czas n ie- 
ty lk o  sam o doznaje pew nych zaburzeń  w ew nętrznych  
w sku tek  p rzed rażn ien ia  przyb łonków , w yście la jących  
przew ód pokarm ow y, ale tak że  p roduk ta rzezne lub  n a ­
b iałow e m a ją  w ted y  p rzen ik ać  ow ą w onią n iem iłą  
gorczycznego olejku. Z tą d  w ięc w skazów ka, aby  m a­
ku ch y  u trzy m y w ać zaw sze w s u c h y m  lokalu  i p rz y ­
daw ać je  do soczystej k arm y  dopiero w o s t a t n i e j  
c h w i l i  przed  je j rozdaniem , celem  u strzeżen ia  się od 
w spom nianych  z ły ch  następstw . M ałe n a to m ia s t do­
m ieszk i owego o le jku  w m akuchaoh  b y n a jm n ie j s k u t­
ków  ty c h  za sobą, n ie pociągają  i co .już choćby z tego  
w nosić należało , że sam e z ia rn a  g o r c z y c y  b i a ł e j  
(S ynap is alba), zaw iera jąc  go, bądź co bądz, 0-05—0'08%  
są  od daw na znane i używ ane jak o  doskonały  środek 
d y e ty czn y  a dodane np  koniom  do obroku, podnoszą 

straw nośó  owsa. B a  — E . P o tt  (na str. 89 w zm iankow a- 
nej jeg o  p racy) w yraźn ie  cy tu je  w ypadek, ja k  środek 
te n  w p ły n ął k o rzy stn ie  n a  podniecenie  a p e ty tu , w zm o­
żenie straw nośc i i pow ró t do dobrej k o n d y cy i i zdrow ia 
p a ry  sta ry ch  i zbiedzonych koni! Bardzo więc je s t  
praw dopodobnem , źe m i n i m a l n e  i l o ś c i  o l e j u  
g o r c z y c z n e g o  w m akuchach  rzep . rów nież  n i e  
szkodę, ale przeciw nie, pew ien p rzy n o szą  peży tek .

R easum ując  więc ten  ustęp , w y p ad a  zaznaczyć, że 
m a k u c h  r z e p a c z a n y  j e s t  z n a k o m i t y m  ś r o d ­
k i e m  dyetetyeznym, u ł a t w i a j ą c y m  i z w i ę k s z a ­
j ą c y m  t r a w i e n i e  wszystkich b e z  w y j ą t k u  z w i ą ­
z k ó w  o d ż y w c z y c h  w k a r m i e  — a ty lk o  bardzo

3) Porównaj : Knieriem „Untersueli. betrefl. d. W ert verseliie- 
dener Krafifntter m ittel“, Landw. Jahrb , XXVII., 1898 str. 617.

W ybór ra sy  czerw onej, najpospo litszej wówczus 
w śród drobnej w łasności, d la hodow li duńskiej by ł b a r­
dzo szczęśliw ym  z ła tw o śc ią  bow iem  d ała  się ta  rasa 
w uszlachetn ionych  okazach użyć do p opraw ien ia  ch łop ­
skiego bydła.

P o w sta ją  całe szeregi zw iązków  hodow lanych, łą ­
czących  poszczególnych ro ln ików  w coraz siln ie jsze or­
gan izacje . P ierw szem i kółkam i w całej te j m ach in ie  są 
spółk i hodow lane, zaw iązyw ane do w spólnego  u trz y m y ­
w an ia  stadników , Ł ączą  się tu  drobn i posiadacze, rzadko 
k ilkanaśc ie  sz tu k  krów  m ający , w spółkę i zak u p u ją  
w spóln ie stadnika. C złonkow ie tak ie j spó łk i obow iąz­
kowo m uszą należeć do m iejscow ego to w arzy s tw a  ro l­
niczego, k tó re  w ykonyw a nadzór nad  oboram i i u rząd za  
p rzeg ląd y  i w ystaw y.

T ak ie  to w arzy s tw a  ro ln icze m iejscow e „Locale 
L an d b o fo ren in g en “ is tn ie ją  we w szystk ich  okręgach, 
one znów  należą do w iększych  grup , o bejm ujących  całe 
p row incje  — n ad  w szystk iem i zaś zw iązkam i m a n a d ­
zór m in iste rju m  ro lnictw a. T ym  sposobem  is tn ie je  n ie­
p rzerw an y  łań cu ch  pom iędzy n a jd ro b n ie jszy m  ro lnik iem  
i naczelną w ładzą.

: Obok spółek hodow lanych is tn ie je  ca ły  szereg
zw iązków  hodow lanych, p row adzących  n ad er s ta ra n n ie  
całą  hodow laną robotę. Do n ich  na leży  prow adze­
nie k siąg  s tad  — n adzór nad  spó łkam i kontroli — one 
też  u rząd za ją  konkursy  w yda jnośc i bydła, m ające na 
celu w y k ry c ie  i zachow anie d la k ra jo w ej hodow li rze-

m łodym  a z tąd  i zb y t d e lik a tn y m  jeszcze z w i e r z ę ­
t o m ,  p o n i ż e j  s z e ś c i u  m i e s i ę c y  w i e k u ,  n i e  
j e s t  w . s k a z a  n e m  g o  z a d a w a ć ,  poniew aż d z ia ła ­
n ie  jeg o  by łoby  tu  za ostrem , a p rze to  i szk o d liw em ; 
w k tó ry m  to raz ie  w y p ad a  go zastąp ić  racze j m a k u ­
c h e m  l n i a n y m ,  d z ia ła ją cy m  na o rgan izm  zw ięrzęcy  
łagodn iej.

I I .  M a k u c h  r z e p a c z a n y  d l a  w y c h o w u  
z w i e r z ą t  m ł o d y c h ,  powyżej 6 miesięcy wieku liczą­
cych, — n a d a je  się w m niejszych  daw kach  — t .  j . do 
0-5 kg. n a  1000 kg. żywej w agi — w ybornie, ja k o  k arm a 
d o d a t k o w a  oczyw iście — a t o :

1) Z pow odu bogatej w nim  zaw artości b. ła tw o  
s traw n y ch  zw iązków  t. zw. t w ó r c z y c h  azotow ych 
i m in era ln y ch , — ja k o  p ożądany  su b s tra t  do n a leż y ­
tego  ro zw o ju  i w zro stu  tk an ek  m ięsnych, kostnych , 
nerw ow ych, łączn y ch  itp .—  oraz znacznego  °/0 tłuszczyj 
w ęglow odanów  ła tw o straw n y ch  na  s u b s tra t t. zw. o d ­
d e c h o w y  (p rodukcya c iep ła  zw ierzęcego, s iły  żyw ej, 
i tłu szczu  tkankow ego). Z aw artość  zw łaszcza w ielkiej 
ilości popiołów , na  k tó rą  ta k  m ałą p rzyw yk liśm y  zw ra­
cać u w ag i p rzy  karm ie zw ierzęcej, je s t  tu  n iezm iern ie  
w ielkiej w ag i — i n ie jednem u w y p ad k o w i rach ity zm u  
przez odpow iedni dodatek  m akuchów  do s traw y  cielę­
cej m ożnaby  zapobiedz. — C iekaw em  tu  m oże będzie 
zaznaczyć, że w zajem ny  sto sunek  różnych  sk ład n ik ó w  
odżyw czych m akucha  rzepaczanego , je s t  m niej więcej 
ta k ', ja k im  go zn a jd u jem y  w m i e r n i e  o d t ł u s z c z o -  
n e m  m l e k u ,  k tó re  w łaśn ie  na  k arm ę m łodych zw ie­
rz ą t w późn ie jszym  nieco ich w ieku z ta k  dobrym  
sk u tk iem  byw a używ ane i k tórego  m akuch  m oże być- 
tan im  s u r o g a t e m .  I ta k  m am y w m iern ie  odtłuszczo- 
nem  m leku — Strawn. Suhst. such: 9’7% (w m akuchu

czyw iście n a jlep szy ch  sz tu k  t. j . tak ich  k tó re  p rzy  
odpow iednim  w yglądzie po trafią  dać m aksim alne ilosci. 
m asła  ja k n a jta ń sz y m  kosztem .

R ezu lta tem  ty c h  konkursów  było tw o rzen ie  t. z. 
cen trów  hodow lanych  z obór, k tó re  zw ycięży ły  n a  owych 
rekordach  z p rzy zn an iem  im  dość w ysokich p rem ji p a ń ­
stw ow ych. Dziś państw o  ju ż  się tern nie za jm u je , — ni© 
dostaw szy  p o trzeb n y ch  k red y tó w  pozostaw ia u rząd zan ie  
konkursów  to w arzy stw o m  rolniczym .

W ielką rolę w rozw oju  hodow li duńskiej o dg ry ­
w ają  w ystaw y. W przeciw inństw ie  do tego, czem są do­
ty ch czas nasze w y staw y , to  je s t  g łów nie m iejscem  do-- 
ryw czych  popisów , gdzie n iekoniecznie to, co n a jlep ­
szego dana  okolica ma, znaleść się m usi — a z tąd  
i n iezasłu żen i dostać m ogą uznan ie  n a jw y ższe  -  w D an ji 
je s t to  in s ty tu c ja  sta ła .

P rzy  m in is te rju m  ro ln ic tw a  je s t  tu  s ta ła  kom isja  
w ystaw ow a, złożona z ta k  zw anych  radców  p ań stw o ­
wy cJŁ S ta tsk o n su len te r, spec ja lis tów  w różnych  g a łęz iach  
w ytw órczości ro lnej. K raj je s t  podzielony  n a  13 okrę­
gów w k tó ry ch  fu n k c jo n u ją  kom isje lokalne, w y b ie ran e  
przez m iejscow e to w arzy stw a  ro ln icze n a  la t  3 p o d  
p rzew odnictw em  tak ieg o  p an a  S ta tsk o n su len ta .

N a w ystaw y , urządzane przez Tow. ro lnicze w ró ż ­
ny ch  m iejscach  okręgu , obow iązkow o m uszą corocznie 
być dostaw iane w szystk ie  s tad n ik i i ogiery , fu n k c jo n u ­
jące w d anym  re jon ie , o ile należą do zw iązków  lufe- 
są w s tad ach  zarodow ych. O prócz tego  m a się rozum ieć
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62% ); Białek: 4-5% (w m akuchu  26% ); tłuszcz: 1'0% 
(w m akuchu  8’0°/0); węglow: 3 '5 % (w m ak u ch u  23 '0% ); 
popiołu: 0-7% (w m akuchu 5-O°/0) =  stosunek wzaj. 
składn.: 6 B : l -4 T ł : 5 W  : 1 Pop. (w m akuchu 
=  5 B : 1-6 T ł : 4-5 W  : l Pop.

2) N adto, podobnie ja k  m leko, zaw iera ją  s ta le  m a­
kuchy  rzepaczane  l e c y t y n ę ,  zw iązek arom atyczny , 
k tó ry  działa  p o d n i e c a  i ą c o  n a  o d ż y w i a n i e ,  
w z r o s t  i z w ł a . s z c z a  d z i e l e n i e  s i ę  k o m ó r e k  
w t k a n k a c h  z w i e r z ę c y c h :  szczegół b. w ażn y  ze 
w zględu  n a  to, że produkcya zw ierzęca w ty m  raz ie  
w łaśnie jed y n ie  n a  r o z r o ś c i e  i r o z w o j u  t k a n e k  
polega. — Z tego  sanrngo też puwodu m akuch rzep. 
okazał się nadzw yczaj sku tecznym  w o p a s a c h  m i ę ­
s n y c h ,  k tó re ja k  wiadom o ty lk o  u zw ierzą t m łodych, 
fizycznie jeszcze nie zupełn ie  do jrza ły ch , są m ożliwe, 
gdyż — ja k  uczy  fizyologia — tra c ą  później w łókienka 
tk an ek  m ięsnych zdolność d z i e l e n i a  s i ę  a sku tk iem  
tego rzeczyw istego pow iększan ia  swej m asy  — n a  
za w sze !

C h o l e s t r y n a  zaś m akucha rzep. będąca tak że  
sta ły m  sk ładnikiem  czerw onych ciałek  krw i, nerw ów , 
naskórka, włosów i różnych w ydzielin  gruczołow ych 
zw ierzęcia (n. p. gruczołów  ło jow ych  skórnych), dosko­
nale w pływ a na rozw ój ty ch  poszczególnych organów  
i wogóle na s t a n  z d r o w o t n y  m łodych  organizm ów , 
k tó re  doskonale dzięk i tem u dodatkow i w karm ie  p ro ­
speru ją , z ła tw ością  się lenią, m ają  włos lśn iący  i skórę 
m iękką, tłu s tą . — I pod ty m  więc w zględem  stanow czo 
n ie  docen ia ją  hodow cy nasi znaczonie tego  środka po­
karm ow ego w w ychow ie bydła, koni, świń, owiec, — ba 
drobiu n aw e t; — w czem  . zach o d n i11 koledzy od d a ­
w na ich w yprzedzili!

w ystaw a służy  za targow isko  n a  in w en ta rz  rozpłodow y 
wogóle. P rem jow anym  może być stad n ik  corocznie i to  
coraz w yższą nagrodą, ale w p ierw szych  dw óch la tac h  
swej działa lności w y stęp u je  jak o  indyw iduum , w n a ­
stępnych  może konkurow ać do klas w yższych ty lko  
łącznie z potom stw em  swojem . To u rządzenie um ożliw ia 
organom  k ieru jącym  ca łą  sprawrę hodow laną m ieć sta le  
rękę na  je j pulsie i fak tyczn ie  rządzić, N a cele w ystaw  
p aństw o  w ydaje rocznie do 200.000 koron, ty leż  w y d a ją  
to w arzy stw a ro lnicze, to  też dowód w ięcej, jak iem  u z n a ­
niem  się ta  in s ty tu c y a  cieszy. J a k  dalece z w ystaw am i 
zży ła  się ludność tu te js z a  m iędzy  in n em i w idać i z o ry ­
g inalnego zw yczaju  wszędzie tu  is tn ie jąceg o  p rzy  n a ­
byw an iu  stadn ików . S p rzed a jący  um aw ia się z nabyw cą 
n a  pew ną cenę s ta łą , zw aną k o n tan t, a n ad to  nabyw ca 
obow iązuje się hodow cy dop łacać to, co bykow i n a  w y ­
staw ach  p rzyznanem  zostan ie w całości lub  w części, 
a p rzy  bardzo  cennych w y ją tk o w y ch  okazach i w  p o ­
dw ójnej ilości.

W  ten  sposób ryzyko  n abyw cy  je s t  m niejsze, bo 
choćby i z w łasnej w ypad ło  dopłacić  kieszeni, to  p łac i 
za coś, co m a rzeczy w istą  w artość, nie zaś za n iep e ­
w ną nadzie ję. W szystkie te  środki razem  dążą do tego , 
by wy ;hodow ać rasę b y d ła  m ożliw ie doskonałą w dan y ch  
w arunkach . Dziś ju ż  re z u lta ty  te j roboty , z uw zg lędn ie­
niem  zw łaszcza k ró tk ieg o  czasu je j trw an ia , m ożem y 
nazw ać św ietnym i, a nic nie upow ażn ia do p rzypusz-

II I .  M a k u c h y  r z e p a c z a n e  d l a  o p a s ó w  
t ł u s z c z o n y c h  s ą  n i e m a l  n i e z b ę d n e ,  — albo­
wiem

1. objętościow a, m dła i w odnista  najczęściej, ale 
t a n i a  karm a, ja k ą  się tu  posług iw ać zw ykło, w y k a­
zu je  zaw sze p raw ie nadzw yczaj l u ź n y  s t o s u n e k  
p o k a r m o w y  — z pow odu n iep roporcyonalnej p rze­
w agi sk ładników  je j bezazotow ych nad  b ia łk am i: n. p. 
w  z iem niakach  — 1 : 10 ; w  bu rak ach  p astew nych  =  
1 : 9 ;  w ysłodziny  buraczane =  1 : 1 3 ;  m elasa =  1 :8 ,  
słom a i s trą k i strąkow ych  =  1 : 12, słom a i plew y zbóż 
n aw e t ja k  1 : 40! i t. p. — W idzie liśm y zaś na wvźej 
w tekście przy toczonym  p rzy k ład z ie  odnośnym , ja k  
przez dodanie m akuchów  rzep . do tak ie j k a rm y  sto­
sunek ów się ś c i e ś  n i a i o ile le  p i  e j p rze to  c a ł a  
k a r m a  b y w a  p r z e z  o r g a n i z m  z w i e r z ę c y  
w y z y s k a n ą  sku tk iem  u su n ięc ia  ta k  zw anej „depre- 
sy i“ pokarm ow ej. — K arm y  dodatkow e tego rodzaju , 
ja k  o tręby , osypki i m ąk i zbożowe, lub  naw et z z ia rn  
roślin  m oty lkow ych  tu d z ież  k iełk i słodow e n igdy  tu  
nie dadzą rów nego sk u tk u  m akuchom , i nie opłacą się 
ta k  sowicie, ja k  te  o s ta tn ie , choćby n aw e t w cenie k u ­
pieckiej n iżej s ta ły  od m akuchów . W reszcie tak że  
przy  opasie bydia w yw arem  g o rzeln ianym  z ziem nia­
ków  (t. zw. brahą), w k tó re j stos. pokarm ow y je s t  po­
zornie wiele zb ieżniejszym  1) (1 : 4 4 ), okazał się m ierny  
dodatek  m akuchów  rzep. bardzo  k o rz y s tn y m  dla ogól­
nego efek tu  żyw ien ia — zapew ne d la tego, że p rzew a­
żającym i zw iązkam i w g ru p ie  azotow ej w yw arów  są 
g l u t a m i n y  — a zatem  rodzaj r e g r e s y w n y c h

')  K tó ry  oczywiście rozluźn ia  się potem  bardzo przez skarm ianie 
z b rah ą  ogrom nycn ilości plew  zbożowych i sieczki.

czenia, by  to  m ia ł być kres, — D uńczycy  sam i b y n a j­
m niej ta k  n ie sądzą.

N a konkursie  1901 r. 21 krów  z F ro ru p  da je  po 
4962 kg. m leka, z niego po 186 kg. m asła. — 12 krów  
z B ellnige po 5163 kg. m leka — w niem  203 kg. m asła. 
N a jlepsza k row a z B irk e lu n d  d a ła  8000 kg. m leka 
o 3.45% tłuszczu , za tem  około 300 kg. m asła.

Spożycie no rm alne paszy  dziś w D an ji 80 f. jed ­
nostek  paszy (w artości zboża n a  100 f. m leka, albo 20 
jed n o stek  n a  1 f. m asła) spada w najlepszych  stadach  
w r. 1901, w B irkelund na  64 w zględnie 15, a w Kissen- 
d ru p  n a  50 i 12 jednostek . U m ie ję tn ą  selekcyą p rag n ą  
upow szechnić to w yn ik i w D anji.

K ied y  to  m y do tego do jdziem y ?
Pew nie n ie  m ało do tego  czasu wody up łyn ie . 

W  każdym  raz ie  nie wcześniej to n a s tą p i zanim  prze­
s tan ą  istn ieć u  nas obory zarodow e w ydające p rze­
cię tn ie  około 13G0 l i t r  m leka ze sz tu k i roczn ie p rzy  
wadze żyw ej sz tu k i 500 kg. M usim y p rzes tać  kupow ać 
byczk i do rozpłodu  n a  żyw ą w agę ja k  opasy. M usim y 
uw ierzyć że zdolność w y d aw an ia  dużych  ilości dobrego 
m leka je s t  w łasnością in d y w id u aln ą , k tó rą  racyonal- 
nym  chow em  podnieść m ożna, k tó rą  potom stw o dzie­
dziczyć może. I  wiele, w iele in n y ch  rzeczy  w przód so­
bie p rzysw oić m usim y zanim  o tak ich  w ynikach  jak ie  
D a n ja  u zy sk a ła  m arzyć nam  będzie wolno.



a m i d ó w 1) i k tó re  potrzebują, n ie jako  u zu p e łn ien ia  
w postaci a l l u m i n ó w  i k a z e i n ó w  roślinnych  m a­
kucha.

A. T ak  bardzo znaczna ilość rozm aitych  zw iązków  
p o d n i e c a j ą c y c h  w m ak u ch u  rzep., k tó rem u  pod 
ty m  w zględem  nie dorów na m oże żaden in n y  s tre ­
szczony środek pokarm ow y, — g ra  tu ta j  w łaśn ie n ie ­
zm iernie w ażn ą  ro lę  wobec n iesłychan ie  tru d n y c h  do 
w yzyskan ia  należy teg o  p rzez zarząd traw ien ia  ow ych 
m dłych, zam u la jący ch  m iękkich  lub  w odnistych  środ­
ków  opasow ych, jak im i bydło zw ykle karm im y , a k tó re  
n ad to  zaw iera ją  jeszcze często pew ne zw iązki, d z ia ła ­
ją ce  w prost z n i e c z u l a j ą c o  n a  n erw y  gruczołów  
traw iący ch  i z m n i e j s z a j ą c e  t e r n  s a m e m  i l o ś ć  
w y d z i e l i n  e n z y m o w y c h  ś l i n i a n e k ,  ż o ł ą d k a ,  
t r z u s t k i ,  w ą t r o b y  i j e l i t .  T ak się m a np. zw sz y - 
stk iem i k i s z o n k a m i  a tak że  i b r a h ą ,  zaw iera ją - 
cem i w sobie w iele o s t r y c h  k w a s ó w  o r g a n i ­
c z n y c h  (jak  octow y, m asłow y, b u rsz tynow y  i i.), 
k tó re  te n  zły  skutek n a  proces traw ien ia  w y w ie ra ją  
a nad to  inne jeszcze rów nież szkodliw e p ro d u k ta  fe r­
m e n ta c ji  gn iłej lub  desty lacy i, ja k  fuzle, p to m ain y , to- 
zy n y  itp.

8. Z aw artość w m akuchu  rzep. 1 e c  y  t y n y  działa  
tu  sku teczn ie  n a  ro z ro st — nie m ięśni ju ż  w praw dzie, 
j eśli zw ierzę ta  są s tarsze  — ale zdolną je s t  p rz y n a j­
m niej w p łynąć  dodatn io  n a  rozw oj t k a n e k  ł ą c z n y c h  
l u ź n y c h ,  w k tó ry ch , j a k  w iadom o, osadza się tłuszcz, 
ów celow y p ro d u k t op?.su. C h o l e s t r y n a  zaś m ak u ­
cha rzep., będąca m iędzy innem i s ta ły m  sk ład n ik iem  
żółci i soku trzu stk o w eg o , pow iększa ich zasób, ta k  
bardzo po trzebny dla opasanych  zw ierzą t ze w zględu 
n a  bardzo  obfitą karm ę, ja k ą  w tym  raz ie  pow inne 
o trzym yw ać.

W i e l k o ś ć  d z i e n n e j  d a w k i  m a k u c h ó w  
r z e p .  m oże tu  być bez obaw y w szelkiej w zględnie 
b a r d z o  d u ż ą  — i w ynosić  od 3. do 4., ba n aw et — 
w w yjątkow ych razach , gdy  chodzi o szybkie odżyw ie­
nie sz tu k  w kondycy i bardzo  podupadłej, — i do 6 kg. 
na  1000 kg. żyw ej w ag i byd ła  lub owiec. W p ły w u  
skarm ionego w n ich  b ia łk a  n a  n iepożądane w ty m  w y­
p ad k u  p r z y s p i e s z e n i e  p r z e m i a n y  m a t e r y i  
w organizm ie zw ierzęcym  — obaw iać się n ie  m a p o ­
wodu; g d y ż — m im o naw et tego  znacznego ich d o datku  
do używ anej tu  pow szechnie k arm y  g łów nej, — s t o ­
s u n e k  p o k a r m o w y  w c a ł e m  p o ż y w i e n i u  n i e  
b ę d z i e  n i g d y  z b y t  ś c i s ł y m :  n o r m a l n y m  zaś 
je s t  on m iędzy 1 :1 0  a 1 : 6 ,  zależnie od okresu opaso­
wego całej obory a tak że  od kondycy i i in d y w id u aln e j 
n a tu ry  poszczególnych zw ierzą t. — Podobnie p ło n n em i 
są obaw y, aby pow yższe ilości m akuchów  rzep., je ś li 
b y ły  ty lk o  w dobrym  g a tu n k u  t. j. suche i czyste , — 
tłoczone z z ia rn  rzep ak u  n iezachw aszczonego g o rczy ­
cą, — źle w p ły w a ły  n a  jakość p roduk tów  rzeznych, 
z opasu tak iego  pochodzących. W szak daleko gorzej 
w pływ a n a  sm ak i zap ach  m ięsa  m elasa lub kiszone 
w ysłodziny buraczane — a je d n a k  n ik t  nie w zd rag a  się
użyć ich do opasu!

Co najw ięcej j ę d r n o ś ć  osadzonego tłuszczu  m oże 
być nieco zm niejszoną p rzez dzia łan ie  zn a jd u jąceg o  się

‘) T. j. kwasów amidowych, tworzących się nie; jak  amidokwasy; 
przy t w o r z e n i u  s i ę  c i a ł  proteinowych (n. p. asparagina); ale 
przy r o z p  a d a n i u  s i ę  tychże.

w n ich  o l e j u ,  — ale to  ty lk o  może m ieć pew ne u je ­
m ne znaczenie p rzy  opasie ś w i ń  n a  s ł o n i n ę  — i da  
się ła tw o  u su n ąć  odpow iednią k arm ą (n. p. z ia rn  s t r ą ­
czkow ych) w o sta tn im  okresie tu czen ia . A by zaś m ięso 
przeszło  w onią  i sm akiem  m akuchów , na  to b y  trz e b a  
było  chyba ju ż  b. znaczn ie przecholo wać ich daw ką, 
co oczyw iście i z in n y ch  w zględów  w skazanem  nie jest,.

(Dok. nast.)

KORESPONDENCYE.

W sprawie ustroju naszych towarzystw rolniczych.

Nie um ieścił do tychczas „R o ln ik 11 w sw ych łam ach  
an i w zm ianki an i k ry ty k i o a r ty k u le  p. A lek san d ra  
Dąmbskiego w P rzeg lądzie  polskim  w paźd ziern ik u  r. b. 
A w ydaje m i się po trzebnem  a n aw e t koniecznem , ażeby 
to  nasze pism o czysto  fachow e — zw racało  uw ag ę n a  
a r ty k u ł . , k tó re  p ism a chociaż n ie sp ecy a ln ie  fachowe 
a jed n ak  czu jące dobrze, że p o d staw ą  naszy ch  w szy st­
kich  dalszych  asp iracy i je s t  p raw id łow y  rozw ój ro l­
n ic tw a n a  w iększych i ś redn ich  obszarach, do k tó ry ch  
to  pism  bezsprzecznie P rzeg ląd  po lsk i należy . A w os­
ta tn ic h  dw óch la tach  pism o to  sta le  umieszcza^ rzeczy,, 
k tó re  każdego w ykszta łconego  ro ln ik a  n a jży w ie j in te ­
resow ać m uszą — w chodzące w ją d ro  sam ej p iekącej 
spraw y popraw y  stosunków  średn ie j w łasności ziem skiej, 
p o d ające  środki, k tó ry ch  się rząd , k ra j, to w arzy stw o  
ro ln icze a w reszcie i po jedyncze in d y w id u a  ch w y tae  
pow inny, ażeby było lepiej ja k  jes t.

N ie w szyscy czy te ln icy  i abonenci „.Rolnika-1 p rze­
w ażnie n a  w si g ospodaru jący  będą m ieli dość czasu- 
lub  cierpliw ości c zy tan ia  ty c h  rzeczy, a może n ie je d ­
nem u w ydaw ać się będzie za drogim  abonam en t tak  
drogiego stosunkow o pism a, jak im  je s t  P rzeg ląd . A jed ­
n ak  zaciekaw i go może nie je d n a  z ty ch  sp raw  p rzez 
ekonom istów  naszych  p isan y ch  — a w ięc ludzi tak że  
fachow ych um iejących  jed n ak że  w y tłu m aczy ć  dlaczego 
źle. się nam  dzieje i jak ich  środków  zaradczych  chw y­
ta ć  się trzeb a . To też  p o d a jm y  m y te  rzeczy  pisane, 
o ry g in a ln ie  czasem  zupełn ie  z now ego, św ieżego p u n k tu  
w idzenia chociaż w streszczen iu  i p oddajm y  je  dysku- 
syi ogólnej w łam ach  „R oln ika".

M nie specyaln ie  p rzy jem n ie  streścić  w k ró tk ich  
ry sach  a r ty k u ł p. A lek san d ra  D ąm bskiego p. ;t. „Nasza 
O rgan izacya ro ln icza11 — bo sto ję  na  tern sam em  stan o ­
w isku  co pan  D ąm bski, k tó ry  m ówi, że z żalem  lub 
b e z  ż a l u  (jabym  dodał) trzeb a  p rzy zn ać , że w szelk ie  
rach u b y  praw dopodobieństw a n ie ro k u ją  ry ch łeg o  w p ro ­
w adzenia ustaw y k ra jo w ej o now ych stow arzyszen iach  
zaw odow ych11. To też  nie m yślę s taw ać w opozycyi do 
tre śc i a r ty k u łu  rzeczonego, ty lk o  chcia łbym  go u z u p e ł­
nić k ilk u  m ójem i pog lądam i i poddać te  poglądy  pod 
dyskusyę ju ż  zaw odow ych rolników . P an  D ąm bski p rzy ­
pom ina w swoim arty k u le , że ta k  sam o ja k  w in n y ch  
zaw odach, ta k  i w ro ln iczym  ok aza ła  się w końcu  po­
trze b a  ja k ie jś  o rgan izacy i, aby w spólnem i siłam i b ro ­
nić swoich in teresów . I  w ten  sposób p o w sta ły  to w a ­
rz y s tw a  gospodarskie. R ząd  w idząc konieczną potrzebę 
n ap raw y  stosunków" ro ln iczych , chciał i może i chce 
jeszcze obok tychże zak ład ać  przym usow e zawodowe 
sto w arzy szen ia  rolnicze. T ym czasem  a n k ie ta  zw ołana 
w spólnie przez G alicy jsk ie  i K rak o w sk ie  tow arzystw o  
Gospodarskie ośwńadczyła się n a  r a z i e  przeciw  tak im  
zaw odow ym  stow arzysz., żąd a jąc  w zam ian  tego  od rz ą ­
du w yższych  subw encyi d la  ju ż  is tn ie jący ch  tow arzystw . 
Subw encye te  dla k ra ju  n a  w skroś rolniczego, gdzie 
70°/0 je s t  ludności n a  ro li osiad łej, k tó ry  m ógłby być 
spichlerzem  dla c a ł e j  re sz ty  p ań stw a  są ja k  dotych-
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czas śmiesznie m ałe — a potrzeba  ingerencyi, pomocy 
ze strony  Tow arzystw a. T o w arzy s tw a  gospodarskie 
w  m iarę  środków spe łn ia ją  swoje zadania, mimo że od­
działy  po jedyncze nie ty lko że w pros t  na  swoje p oszcze­
gólne potrzeby żadnych  subw encyi nie pobierają, ale 
n aw e t  znaczną część sw ych dochodów o p ar tych  w y łąc z ­
nie na  sk ładkach  rocznych  sw ych członków (Tow. g a ­
licyjskie 35°/0. Tow. K rakow skie  38%) do kasy  k o m i te ­
tów c e n tra ln y ch  odsyłają. Kie pomogą jed n ak że  i w ięk­
sze su b w en c y e ; „sam grosz p racy  nie w y k o n a11, jeżeli 
za in teresow ania  się to w arzy s tw am i rolniczemi większego 
u  ogółu rolników nie będzie jeżeli  w nich więcej in d y ­
w idualnej p racy  członkowie w kładać nie będą.

Niechęć tę  do p racy  w to w arzy s tw ach  ro ln iczych 
widzi p. D ąm bsk i po części w skąpych  rezu lta tach  tej 
p racy  ; gdy ' r e z u l ta ty  będą wydatniejsze i za in teresow a­
nie się w zrośn ie  i większa j a k  obecnie będzie liczba 
członków. W  końcu  podnosi konieczność solidarności 
n ie ty lko  u  poszczególnych członków ale w stosunku trzech 
naszych  to w arzy s tw  t. j .  Galicy jsk iego , Krakow skiego 
T ow arzystw a i T ow arzystw a kółek rolniczych, gdyż 
zdarza ły  się wypadki, że o jed n e j  i tej samej sprawie 
t rz y  odmienne zdania- usłyszały  m iaroda jne  czynniki. 
To je s t  kró tk ie  w na jogó ln ie jszych  ry sach  podane s t re ­
szczenie a r ty k u łu  p a n a  Dąmbskiego.. A  teraz k ilka  
u w ag  w łasnych  :

W ed ług  mego zdania  nasze T o w arzy s tw a  gospo­
darsk ie  zastąp ić  mogą i pow inny  przez rząd  propono­
w ane s tow arzyszenia  przym usow e, przeciw założeniu 
k tó ry ch  do o s ta tk a  b y m  się b ron ił  z powodów, k tó rych  
nie widzę po trzeby  tu  podawać. T rzebrby  tylko aby  te 
T ow arzys tw a  nie. dzieląc G alicy i n a  zachód i wschód 
p rz y g a rn ę ły  do siebie, że się t a k  w yrażę Kółka rolni 
eze, i u tw orzy ły  jed en  wielki Z w i ą z e k  r o l n i k ó w  
G a l i c y j s k i c h  zaw odow ych n a  roli fak tyczn ie  p racu­
jących , i jed y n ie ’odczuw ających  potrzeby bieżące. Zwią 
zek ten  pow inien  mieć swoich przedstawicieli  i w radzie 
p ań s tw a  i w sejmie i w każdej radzie powiatowej, ci 
w p ierw szym  rzędzie broniliby in teresów roi ic twa i by­
liby przed związkiem ty m  za swoje postępow anie odpo­
wiedzialni. .T ow arzystw a zas same dzisiaj is tn ie jące 
a mianowicie oddziały pow inny, pracę  swoją i działa l­
ność podzielić. Mogą się w n ich  odbywać W alne Zgro­
madzenia, n a  k tó ry ch  wszyscy członkowie pow inni być 
obeeni, ażeby usłyszeć sp raw ozdania  p rezydyum  o czyn­
nościach oddziału  i o sp raw ach  ogoł rolnikow obcho­
dzących. Po za tem i w a lnem i -zgromadzeniami pow inny  
sie odbywać, posiedzenia osobne dla w iększych  i ś red ­
n ich  właścicieli dzierżaw ców i urzędników  gospodar­
czych a osobne dla włościan. —  ̂J e s t  spraw  wiele (to 
mi każdy  bezs tronny  przyzna) k tó re  ma się chęć i je s t  
rzeczyw ista  po trzeba  omówić w gronie ludzi in te ligen- 
cyą i zrozumieniem sp raw y  równych. Przypisuj"ą g łów ­
nie ty m  w spólnym  w alnym  zebraniom  b rak  za in te reso­
w ania  się większego u  ludzi fachow o ta k  prak tycznie  
j a k  teore tycznie  w zawodzie gospodarczym  w yksz ta łco ­
nych. Nie każdy  m a d ar  popu laryzow an ia  a dyskusya 
nad  tem atem  czysto naukow ej n a tu ry  k rępow aną je s t  
n ieraz  obecnością członków nie m ogących (co się czuje) 
dyskusyi tej zrozumieć. I  kończą się zw ykle tak ie  w alne 
zgrom adzen ia  n a  b iu rok ra tycznem  za ła tw ien iu  spraw  
b ieżących  przez p rezy d y u m  w alnem u  zgrom adzeniu  
p rzedłożonych  i na  losowaniu przedm iotów przeznaczo­
n y ch  dla włościan (według mego zdania  je s t to  na jzgub- 
n ie jszy  środek w erbow ania  sobie członków).

P rze s ta ń m y  raz i w  tow arzystw ie  gospodarskiem  
uw ażać  nasz zawód jak o  zabaw kę , niech raz to p rze j­
dzie in  succum et sanguinem  naszych  pojęć, że zawód 
nasz je s t  jed n y m  z n a j t ru d n ie js zy c h  żeby mu sprostać, 
bo n au k a  gospodarstw a wobec postępu innycłp  n au k  
pom ocniczych w szalonem tem p ie  się rozw ija  i że czę­
stokroć to  co było dobrem  i do zastosowania^ wczoraj, 
dzisiaj je s t  ju ż  sp raw ą nad k tó rą  dawno in n i  przeszli 
do porządku  dziennego. To też pouczanie się wzajemne, 
ostrzeżenie przed n ie jednym  na własnej skórze doswiad-
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czonym  błędem, usłyszenie ra d y  częstokroć n a jcenn ie j­
szej z ust człowieka, k tó ry  d ługo le tn ią  przeszedł p ra k ­
tykę, postanow ienia pójścia solidarnie w p ew n p m  k ie ­
ru n k u  celem obrony średniej własności, to  pow inno być  
celem now ych zebrań. W łościan ie  bardzo często d y sk u ­
syi niezrozumieją, albo co jeszcze gorsza celu dyskusyi nie 
zrozum iaw szy  źle i fa łszyw ie sobie t łum aczą . W iem  
o tern z góry, że p ro jek t  tak ie j  reform y w ew n ętrzn e j  
naszych tow arzys tw  po p u la rn y m  nie będzie — bo my 
n ies te ty  zawsze z sp raw am i ekonom icznem i sp raw y  po­
l i tyczne  mięszać musimy. To też to co piszę, biorę zu ­
pełnie  n a  swoją odpowiedzialność. A  że t a k  być może 
zwrócę uw agę  na  ustró j to w arzy s tw  rolniczych n a  z a ­
chodzie, gdzie obok siebie to w arzy s tw a  gospodarskie 
ludzi teore tycznie  i p rak ty czn ie  w y k s z t a ł c o n y c h  
w swoim zawodzie p racu ją  obok kółek rolniczych w zu­
pełnej zgodzie ze sobą, a tam gdzie po trzeba w y s tęp u ją  
z większą siłą niż u nas, g dy  b y t  ogołu ro ln ików je s t  
zagrożony.

Sapohów 1908 r.
H enryk Potworowski.

SPRAWY TOWARZYSTWA.

Z Oddziałów.
O d d z ia ł  p o k u ck i  odbył w alne zebranie  sw ych cz łon­

ków w dniu 14. g ru d n ia  b. r. w Kołomyi. W zebraniu 
tein wzięli udziai zastępcy cukrow ni przeworskiej pp. 
Gosiewski i Godlewski.

Prezes  oddziału dr. Mikołaj Krzysztofowicz w go­
rących  słowach oddał hołd zasługom  s. p, Ks. A dam a 
Sap iehy  jak o  wieloletniego prezesa T o w arzy s tw a  i ser- 
deeznem i słowy uczcił pam ięć zm arłego  Kazimierza 
W iktora , a korzysta jąc  z liczniejszego z jazdu  ro ln ików  
zdał sp raw ę jako  poseł se jm ow y z działalności Sejm u 
k ra jow ego  w ubiegłej sesyi w spraw ach  m ających  zw ią­
zek z rolnictwem.

W  spraw ozdan iu  z całorocznych czynności oddziału 
zaznaczono wzrost liczby członków o 40 i system atyczne 
p om nażan ie  się liczby s taey j hodowlanych. Szczególną 
u w agę  poświęciła rada  oddziału usiłowaniom ro zw in ię ­
cia w k ra ju  przem ysłu  cukrowniczego, a w ty m  kie­
ru n k u  uchw alono  rezolucye w zy w ające  rolników do 
u p ra w y  choćby w m in im aln y ch  obszarach buraków  dla 
fabryki przeworskiej i po tępiające zaw ieranie k o n tra k ­
tów  z Łużanam i,  z w aszcza gdy  n aw et pod względem 
ekonom icznym  ze względu n a  swą kró tkotrw ałosc , kon­
t r a k ty  Chropińskie nie p rzeds taw ia ją  się korzystnie.

Zebranie przyjęło z uznaniem  d̂ o wiadomości 
oświadczenie p. Gosiewskiego, że już w najbliższej p r z y ­
szłości mogą liczyć p lan ta to row ie  buraków  n a  podw yż­
szenie ceny płaconej za buraki przez cukrow nię  w P rz e ­
worsku.

D elegatam i na  radę  ogólną we Lw ow ie w ybrano  
pp. : A dolfa Cieńskiego, A ugusta  Czaykowskiego, A r tu ra  
Krzysztofowicza, M ikoła ja  Mełszyczuka, kn iaz ia  Leona 
Puzynę, Ks. Dr. Semenowa, A ntoniego Strzelbickiego, 
Antoniego Theodorowicza i J a n a  Zadurowicza.

Po południu  odbyło się posiedzenie rad y  _ oddziału 
n a  k tó rem  obradowańo nad  sp raw ą  sprow adzenia  w roku 
1904 Słowaków do robót polnych. R efe ra t  odnośny o p ra ­
cow any przez pp. A r tu r a  Krzysztofowicza i A ntoniego  
Strzelbickiego w k tó rym  przedstaw iono rachunkow y  
re zu l ta t  tak ie j  akcyi a zarazem  d y d ak ty cz n y  w pływ  
Słowaków n a  ludność miejscową, m a być ogłoszonym 
w Rolniku.
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K R O N IK A .
C. k. Namiestnictwo podaje do wiadomości wygaśnięcie 

zarazy pyska i racic w powiecie Jasielskim  i w yłącztnie z ob­
szarów zamkniętych ze względu na obecny stau  zarazy pyskowo- 
racicowej całego szeregu gmin w powiecie Liskim.

Nowe stacye. Dodatkowo ustanowiło c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z odnośnemi Dyrekcyam i kolei państwowych 
jako stacye stałe do ładowania żywych zwierząt i mięsa, stacye 
B o b o w a  n a  linii Tarnów-Nowy Sącz-Orlo, oraz s ta c y ę Ja w o -  
r ó w na linii kolei lokalnej Lwów (Kleparów)-Janów-Jaworów.

C. k. Ministerstwo spraw  w ew nętrznych obwieszczeniem 
z dnia 10)12 1903 1. 54 .131 , podanem do wiadom ości okólni­
kiem c. k. Namieetnictwa z dnia 12)12 1903 1. 171.641 zabra­
nia wprowadzenia do Gaiicyi w szelkich zwierząt racicowych 
z kilku powiatów sądowych kom itatu Nygitra z powodu zarazy 
pyskowo racicowej, oraz z powodu zarazy pomoru przywozu 
świń z granicznego powiatu sądowego M urasszombat w komi­
tacie Vas — wreszcie znosi podobne dawniejsze zakazy co do 
całego szeregu powiatów sądowych na W ęgrzech w K roac 
i Sławonii.

Centralny Komitet Ratunkowy Towarzystwa Kółek rol­
niczych, donosi że ze składek w oddziałe Bełzko-Sokalskim  
otrzym ał kwotę 120 kor.

Oddział łańeucko-jarosławski rozes ła ł  następujące 
Ogłoszenie : Z uwagi lia okoliczność, iż obecnie jest najko­
rzystniejsza pora do zakupna nasion, jak  koniczyny, lucerny, 
traw, buraków i t. p. zam ierza Oddział handlowy Komitetu Tow. 
gosp. we Lwowie zakupić już teraz potrzebną dla członków 
Oddziałów ilość nasion.

Uprasza się przeto P. T. Pana abyś zechciał jak  na j­
spieszniej nadesłać pod adresem sekretarza p. J. Dąbrowskiego 
w. Nielepkowicach p. W iązownica wykaż potrzebnych mu na 
wiosnę nasion wraz z zadatkiem  w wysokości 10 halerzy na 
każdy kg czyli 10 koron na każde 100 kg.

Nasiona będą wyborowe z poręczeniem jakości i wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa nasiona zadatkowane i zamó­
wione przed 20-tym  grudnia b. r. będą znacznie tańsze, niż 
przy późniejszych zamówieniach. P re z e s : W  Bzowski.

Ogólne Zgromadzenie członków Oddziału łańcuc.-jarosł. 
c. k. galic. Iow . gosp. odbędzie się 31. grudnia 1903 z na- 
stępującym  porządkiem  dziennym :

1. Zagajenie posiedzenia przez Przewodniczącego
2. Przyjęcie nowych członków
3. Odczytanie i przyjęcie protokołu z ostat. ogóln. zgrom.
4. Sprawozdanie z działalności Rady Oddziałów za r.

1903. i za ufłynione trzechlecie.
5. Uchwalenie prelim inarza na rok 1904.
6. Sprawozdanie o nawozach sztucznych.
7. Sprawa plantacyi buraków cukrowych.
8. Sprawozdanie z odbytego kursu  dla podkuwaczy koni.
9. Zamówienie nasion, traw  i koniczu na rok 1904.

10. Przyjęcie do wiadomości pism  nadesłanych.
11. W ybór 10 delegatów na Radę Ogólną. “
12. W ybór 2 członków do komisyi rewizyjnej.
13. W ybór Rady O dd/iału na dalsze trzechlecie.
14. W nioski członków.
M inisterstwo rolnictwa ogłasza  p o d  datą  9. g ru d n ia  

1903 spis zak ładów  ogrodniczych  sto jących pod nadzorem  
urzędowym  i uznanych  .jako takie k tó re  odpow iadają  przepi­
som m iędzynarodow ej konweneyi z r. 1881 w c lu zwalcza­
n ia  filoksery zaw arte j a  uzupełnionej dodatkow em i po s tan o ­
wieniami z r. 1889. Z takich  pod nadzo rem  urzędowym  s to ­
jących  zak ładów  ogrodniczych mogą być wszelkie roś l iny  
(z wyjątkiem wina) wysełane bez pośw iadczenia  władzy. 
W  Gaiicyi takimi zak ładam i ogrodniczym i są :  Szkółki d rze ­
wne J u l .  br.  B r  u n i e  k i e g o  w P odhorcaeh  i S towarzysze­
nie ogrodnicze „ G l i n k a "  w P rądn iku .

W ęgierskie M inisterstwo rolnictwa rozporządzeniem 
z 11 g ru d n ia  19()3 w zbroniło  do w prow adzan ia  do W ę g ie r  
1. z powodu za razy  pyska i racic, zw ierząt racicow ych z po­
l i tycznych  p o w a tó w  Ja s ło ,  K a łu s z ,  L isko, T u r k a ;  2. z po­
wodu pomoru, św iń  z po litycznych powiatów Bohorodezany,

S try j  i T u .ka .  N a tom ias t  zniesiono w szys tk ie  poprzednio  
w ydane zakazy przywozu z w szystkich  in nych  powiatów 
Gaiicyi.

Pytania i odpowiedzi.
Pytanie 62 Jeśli się daje do młyna mlewo ile powinien 

mielnik oddać, mąki, względnie krup, otrąb, ospy a ile może 
być straty  na wadzę, przy rozmaitych zbożach ? M. P.

Odpowiedź: Zupełnie ścisłych cyfr podać nie możemy 
gdyż wydatność mąki, stosunek do otrąb i wielkość straty  
z a le ż ą : 1. od system u mielenia, a tych Szan. Pan. niepodaje.

2. od jakości zboża, bo z różnych pszenic różne ilości 
mąki być mogą. Zależy to także i od roku w pewnych grani­
cach. Zatem  podajemy w przybliżeniu z m łyna mniejszego t. zw. 
półwysokiego walcowego:

Otrzymuje się ze 100 kgr. Pszenicy : Ż y ta :
mąki około 72 kg. 65 kg.

otrąb 1 9 - 2 1  kg. 28 — 30 kg.
żubrowin 3 4 » 2— 3 »

straty 3 — 5 » 3— 5 »
Ze 100 kgr. Jęczmienia Prosa Hreczki
Pęcaku, jagieł 1 5g _  65 , 

względnie Kaszy - 7 0 - 7 5  kg. 35 — 50

Ospy i mąki 30 — 35 » 10— 10 » 60 -  65
Straty 5— 8 > 10— 10 » 5 - - °/o

K - M -
Odpowiedź na pyt. 60. »0  uprawie wierzby koszykar­

skiej* dziełko p. W. T y n i e c k i e g o  wydane pizez Towarz. 
Gospodarskie bardzo polecenia godne. K .  M .

Odpowiedź na pyt. 61. Ciągnące się mleko jest objawem 
wywołanym przez specyalne bakterye, wywołujące fermentacyę 
śluzową (B acillus  i JMPcroccus Viscosu).. Środkiem zapobie- 
gowczym je st tylko czystość i porządek, a przytem  dokładna 
desinfekeya za pom ocą gorącej pary lub wrzącej wody wszystkich 
naczyń — ścierek etc. tego wszystkiego co się z mlekiem lub 
wymieniem styka. -  Chwast rosnący na wilgotnych torfiastych 
łąkach t. zw. tłustosz: Pinguicula vulgaris ma być również 
według prof Adametza powodem ciągliwości mleka. N a liściach 
tego chw astu m ają żyć właśnie wspomniane bakterye.

K . M.
Pytanię 63. Krowy moje wszystkie zacząwszy od jesieni 

mniej więcej od w rześnia do dzisiaj, dostają na wymionach 
w różnych m iejscach bolączki bolesne, które po pew nim  czasie 
miękną, m ateryzują i goją się. Tworzenie się bolączek u niektó­
rych krów powtarza się.

K rowy wszystkie swego chowu rasy holenderskiej, Sehwyz 
i Simmenthal. Początek obory były krowy krajowe pokrywane 
Holendrami, później Schwycami naostatku Simmonthalerami. 
W szystkie wychowane w nizinnej okolicy nad Zgniłą L ipą ; od 
dwóch lat niespełna przeprowadziłem je  na Podole gdzie jest 
ostrzejszy klimat. Karmię n as tępu jąco : W  leeie pastwisko na 
łące, białej i szweckiej koniczynie lub ugorze; w zimie dostają 
buraki lub ziemniaki, osypkę, słomę i plewę. Jak i powód cho­
roby i ja k  przeciw niej działać? S. M.

DO p. t. zawodowych rolnikowi
Obejmując w najbliższej przyszłości redakcyę ..Boi 

nifca“, zwracam się z uprzejmą i gorącą prośbą do 
wszystkich p. t. ziemian, by zechcieli czynnie poprzeć 
usiłowania komitetu, zdążające do stworzenia w „Rolniku“ 
rzecznika interesów i potrzeb ziemiaństwa, a to przez 
nadsełanie artykułów i korespondencyj we wszelkich 
sprawach do rolnictwa odnoszących się.

Wiem z własnego doświadczenia, że nieraz .trudno 
od pługa oderwać rękę do pióra: pamiętać jednak 
należy, jak znaczne usługi oddać może sprawom rolnictwa 
bezpośrednie znoszenie się praktycznych, zawodowych 
rolników z redakcyą czasopisma rolniczego.
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Rzeczą i obowiązkiem redakcyi będzie opracować 
i w literacką formę przyoblec to, co je j w surowym 
zarysie nadesłanem zostanie, byle w każdej chwili w ie­
działa, jak a  właśnie kwestya ziem ian obchodzi, co ich 
zajm uje i co boli, czego chcą i potrzebują.

Pragniem y szczerze oddać usługi praktycznem u 
rolnictw u — lecz wzajem  prosimy o niezbędne po­
parcie.

Lwów, 29. grudnia 1903.
Dr. Jan Paygert.

Wiadomości handlowe.

Toruń, dnia 21. grudnia 1903. Płacono za 50 Kgr. w partyach 
Koniczyna czerwona I. 40—60 marek, biała I . 50- 75, szwedzka 45—55, 
chmielowa żółta 15—20. Inkarnatka rychła 20—23. Koniczyna przelot 
pospolity 30—46. Saradela -5—6. Rajgras angielski (życica) 2 0 —22,

włoski (życica) 24—25. Trawa kupkowa 45—50. Kostrzewa owcza 
20—25- Tymoteusz 20— 23. Sporek 9—11. W iezka piaskowa 12—18. 
Rrzepak latowy 12—18. Siemie lniane 14—15. Gorczyca żółta 7—8.. 
Makuehy rzepakowe 4,70—5,10, lniane 5,90—630. Otręby przenne 
3.90—4,20. żytnie 4,30—4,50.

Ziem iopłody.
Lwów, 22. grudnia 1903. Pszenica gotowa 8 1 5 —8 25, na term ina. 

8-— do 800, żyto gotowe 6‘50—6’75, na term ina 6 '40—6'60, o-iies 
obroczny gotowy 5 60—5 80, na term ina 5'35—5'60 jęczmień pastewny
5-10 -5  40, brow. 5 50-5-75, rzenak 9-80—1 0 — Lnianka —.—.—. —.- 
groch pastewny 6-25—6-75, do gotowania 7-50—9-50, wyka 5 25—5 55,
hreczka •------, bukuruiza nowa 5 75—>5'90 stara 6 4 0 —6-30, bobik
5 50,—5"75, chmiel za 56 Ig- 160—175, koniczyna czerwona nowa
58-— 66'—, b iała 65------ 75'—, szwedzka 45‘— -55-— tymotka 19-—21- —
spirytus paritas Tarnopol gotowy 19-------19-25, na term ina — •------• —
ekskontyngeni 14------- 14-50.

Usposobienie niezmienne, jedynie co do spirytusu tendeneneya. 
zwyżkowa.

Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 
Redaktor odpowiedzialny Prof. Kazimierę, Miczyński.

K O N K U R S .
Podpisany Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego 

w Krakowie ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza.

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, którzy wy­
każą się ukończonymi wyższymi studyami uniwersy­
teckimi, rolniczymi lub prawniczymi oraz praktyką 
administracyjną i rolniczą.

Podania wraz z dowodami kwalifikacyi i świadec­
twami wnosić należy najpóźniej do 10. stycznia 1904 
do biura Komitetu, Kraków Basztowa 1. 6. Posada 
będzie do objęcia od 15. lutego 1904, płaca wedle 
kwalifikacyi.

Z Komitetu c. k. K r a k o w sk ie g o  T o w a r z y s t w a  ro ln ic z eg o .

Bu h a je  tuczne  m a n a  sp rze ­
daż  D w ór H orb acze  s ta c y a  

i p o cz ta  C zerkasy. 276.

Od 15. marca lub 1. kw ietnia
przy jm ę posadę  ekonom a, n a  
oi-dynaryi, 15 la t  p row adzę  
w zo row e go sp o d arstw a , je s tem  
kom ple tn ie  b ieg ły  w  zaw odzie  
sw oim , p rzy tem  m ło d y  i ener­
g iczny  i silnej budow y. Ł a ­
skaw e p o w o łan ie  B. D. poste- 

re s ta n te  Jaw orów .

Dobra sposobność. E ncykło- 
pedya ro ln icza  w y d an ie  p rzed ­
o sta tn io  z r . 1873 — 1879 5 to ­
mów  (kom plet) opr. w  pułskó- 
rek  egzem plarz w bardzo  d o ­
brym  s ta n ie  za  20 żł (cena 
p ie rw o tn a  52 zł.) M. H olzeł 
K sięgarn ia  a n ty k w a rsk a  w e 
L w ow ie  u l. T ry b u n a lsk a  1. 14.

275

W n ł v  wegierski e rok°-W  KJJLy  cze ta n io  do n a b y ­
c ia  24 sz tu k . B liższa  w ia d o ­
m ość Zarząd dóbr Kurowce 
p. HJuboczek W ielki. 257. 3—2

jjloearnia z polską w ia l­
n ią  ,i silnym  k ie ra tem , w  do­
brym  s ta n ie  je s t  tan io  do 
n ab y c ia  w P aw łow ie p. Cho- 
ło jów . 264. 3—S

Jfftoeamia parowa
sześciokonna firm y S c liu ttle - 
w o rth a , m ało  u żyw ana , zu p e ł­
nie w  dobrym  s tan ie  do sp rze­
d an ia . Zarząd dóbr Psary obok 
270 C hodorow a. 1-—3

Z aro d o w a  obora dób r B alice  
p. i  st. kol. M edyka. M a do 

sp rzed an ia  sześć k rów  ra s y  Ol­
denbursk ie j n ie  s ta ry c h  i czte­
ry  ja łó w k i cielne razem  sz tuk  
dziesięć, m aści czarno  sro k a te j. 
Ceny przystępne. 274 1—4

Za rz ą d  dóbr 8 tru p k ó w  p. O tty - 
n ia  poszuku je  p is a rz a  o b e ­

znanego  z  prow adzen iem  k s ią g  
gospodaruzych . K aw aler po ­
żądany .

Ekonom rządca, żonaty 42 lat 
który na Szłąsku i w kraju 

samoistnie zarządzał większymi 
folwarkami poleca się W. PT. 
Panom od 1. stycznia 1904. Ł a­
skawe wezwania proszę adreso­
wać: J. F. Then, p. Tarnopol 
Zarudzie.

O z a H m  k a w a le r z bardzo  
ąn C jU o C l dob rem i re fe ren - 
cy am i z postęp o w y ch  gospo­
d a rs tw , poszuku je  p o sa d y  od 
s ty c z n ia  1904 r . W iadom ość 
B iu ro  w yw iadow cze S- Poliń- 
ski, L w ów  P a sa ż  H au sm an a  

273 2—3

KONKURS.
Podpisany Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę kierownika biura rachunko­
wego, które prowadzi buehalteryę dla poszczególnych człon­

ków Towarzystwa do biura przystępujących. 
W ym aganą jest dokładna znajomość rachunkowości rolniczej 

a zatem zarówno rachunkowości, jak  rolnictwa. 
Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, którzy wykażą się 

praktyką w innych biurach rachunkowych rolniczych. 
Płaca wedle kwalifikacyi, od 1.800—2400 kor. z możliwem 
podwyższeniem na przyszłość posada jest do oojecia od 
1. lutego 1904 term in wnoszenia podań do 10. stycznia 1904-

Z Komitetu c. k. K rakow skiego Towarzystwa r o ln ic z eg o '
1— 2

N O W O Ś Ć ”
Przysm ak Łapszyński gatunek  
„Chleba tyrolskiego*1 (Tiroler- 
Brot, B ardzo sm aczna, p ik a n ­
tn a  p rzek ąsk a  po w ódce, b a r ­
dzo rozpow szechn iona , n a  
w y staw ie  w  B rzeżanack  od­
znaczona  sreb rn y m  m edalem .

P aczka  1 K. 80 h. 
P asztet strasburski z gęsich  
w ą tró b ek  puszka  fu n to w a  3 K.

z tru f la m i 4 K.
Bulion, odznaczony' m ed a lam i 
z dziczyzny , d rob iu  i  zw ie rzy ­
ny , bard zo  p ożyw ny  i hyg ie- 
n iczn y  po 10, 12, 15 i 20 K. kilo . 
Koce n a  konie  z owczej w ełny  
w łasn e j ro b o ty  n ie  do zn isz ­
czen ia  6 m. obw odu 26 K. za 
parę . DWÓR ŁAPSZYN p. 
Brzeżany. 265. 3—6

M U I R  Pszozeh>y> prawdziwy m i U L F  podolski (patoka) wysy­
ła  po 5 kg. w blaszankaeh do 
każdej poczty opłatnie za zalicz­
ką 5 K . i 50 h. Z arząd dóbr Sie- 
mikoweaeh poczta w miejscu. 
Koło Denysowa. 267 3—3

Zarzad
gospodarski w Odnowie poszu­
kuje do kupna 100 q. jęczmienia 
czystego. Oferty łaskawe przy­
syłać tamże o. p. Kulików.

Zarząd dóbr W orochta
p o cz ta  Bełz ma do zbycia p ię­
kne b u h a j k i  rasy Siementhai

po cenie u m ia rk o w an e j.
223

Zarządca ekonomiczny
żo na ty , bezdzietny , p o sia ­

d a jąc y  s tu d y  a ro ln icze i  d łu ż­
szą  p ra k ty k ą  poszukuje  posadę 
od N ow ego R oku . Prawdzie 
p. r. Tartaków . 259. 4—6

Zarząd dóbr Komarno
poczta  w  m ie jscu , m a jeszcze 
do zbycia  k ilk a  sz tu k  ro zp ło ­
dow ych  bu h a jk ó w  ra s y  ołden- 
b u rgsk ie j w  w ieku  od 10—12 
m iesięcy  po cenie 80 h a l. ż a ;i 

1 k lg . żyw ej w ag i.
272 2—3

Z pow odu w y d z ie rżaw ien ia  
m a ją tk u  odbędzie się  d n ia . 

24 g ru d n ia  1903 o godz. 10 r. 
n a  obszarze dw o rsk im  w  Kolo- 
ko lin ie  o. p- i  s ta c y a  kolejow a 
B ukaczow ce, dobrow olna łi- 
cy tacya  in w e n ta rz a  żyw ego i 
m artw ego . T am że m ożna n a ­
być  k o m p le tn ą  dziesięciokonną. 
m łócarn ię  p a ro w ą  Claytonia 
S ch u tlew o rth a .
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p^T Bezpłatnie na prtlią

patentowany aparat do wylęgania
jaj ptactwa domowego Rozpowszechniony w całej monarchii.

flowy niezrównany wynalazek “WS
—  —  » *  «— ■ -  — -—

Temeszwar J l jXl  1903.
Nie m ogę się nachwalić pańskiej wylęgarni, jako też pańskiej sztucznej „Bohomia" 

■Ę którą mam już po raz trzeci w użytku i do tąd  nie p rzepad ło  mi ani jedno.
Juliusz Kerschek, radca  izby.

Sussenbraun koło Wiednia 26\X1 903.
Pański apara t do wylęgania jest wyborny. P rzy każdem wylęganiu uzyskuję 92 do 96 

piskląt Proszę o dostarczenie mi jeszcze je d n eg o  apara tu  do wylęgania 200 jaj.
Adela Girak, właścicielka folwarku.

Zamek Fretting o. p. Oftering 12jX I 903.
Najłepszem dla pana uznaniem niech będzie to ze proszę o drug i ap a ra t  do w ylęgania  

i o d rugą  sztuczną glukę.
Kapitan Piller.

Prospekty i poświadczenia gratis i franko.

G. MOcke w Reisenberg koło Wiednia.
■  m -  n  ri—   m

Połączone fabryki wełniane ofe­
rują obecnie przezemnie około 4000 
sztuk tak zwanych

W ojskowycii f a l  i  konie
po bajecznie niskiej cenie

tylko 2. zł. 20 ct. za sztukę 
a 4. zł. 20 ct. za parę

(6 par odsyła się franco)
Te grube nie do zniszczenia derki, są tak ciepłe jak futro, 

eiemno-szare albo brunatna, wielkości 150 X  195 cm., więc okry­
wają całego konia.

Wyraźnie pisane obstalunki które załatwia się tylko za 
pobraniem pocztowem lub przy nadesłaniu z góry należytośei 
prosimy nadsyłać do

Steiner’a
domu komisowego połącz, fabryk derek 

w Wiednia Taborstrasse 27
Za nieodpowiadająey życzeniu towar zobowiązuję się pie­

niądze otrzymane zwrócić.
Liczne powtórne zamówienia p. właścicieli ziemskich: 

J G-ebauer, Noisternig w Mallinz, o. ny prob. Bardiju w Langj 
i Rotter w Suehodoli, Lilyyy w Hammerwcrk i t. d. 226 ’

lite s u

Rząd ca-ekonom
z długoletnią praktyką gospodarczą i najlepszymi reko- 
mendacyami, poszukuje posady od 1. stycznia 1904. 
Wiadomość udzieli z grzeczności Stanisław Sokołowski 
Lwów ulica K ora ln icka  1. 6. 266. 3—3

jasienie sosnowe
z poręczeniem  czystości i siły k iełkow ania , sadzonki 
sosnow e roczne bardzo  silne po 80 hl. za  1000 sztuk 
sprzeda je  do upraw y wiosennej Zarząd dóbr May-

dan Kolbuszowski poczta i te legraf  w  miejscu.
262. 3—20

Klementa s i p  M niowa
jest najlepszą w świecłe.

Niezrównana dla gnojówki, wywarów, 
dołów kloacznych, rzeźni i t. d.

Przeszło 5000 sztuk w użyciu. 
Skutkiem  olbrzym iej działalności i 
trw ałośc i przewyższa ona w szystkie 
znane pom py zarówno paten tow ane jak  
niepatentow ane. Tę pompę łańcucho­
w ą dostarczam  w.e w szystk ich  d ługo­
ściach aż do 7 m etrów  o św ietle ru ry  
70. 82 i 100 mm. na 1 tygodniową pró­
bę i przyjm uje ją  napow rót w razie 
niekonw eniencyi po up ływ ie czasu p ró ­
by bez jakiegokolw iek odszkodow ania 

na własny koszt.
Cennik d a r m o  i op ła tn ie

J Ó Z E F  K L E M E N T
fabryka maszyn 

H r o b e t z - l S a n d l n i t z  w Czechach. 
Zdolni ajenci za w ysoką prow izyą po- 

221 szukiw ani. "8—20
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P ro je k tu je m y  i w y k o n u je m y :

Ogrzewania centralne, w entylacje, 
wodociągi i kanalizację rurową, 
łaźnie, łazienki, wiercenie studzien 
i ustawianie pomp. Pralnie i su- 
sznie mechaniczne. Oświetlenie pa­
tentowe naftowem światłem  żarowem 
,ZNICZ4, (w miejscowościach nie 

posiadających gazowni)

Chylewski, JCruby i Sp.
dawniej,, WŁADYSŁAW NIEMEKSZA

Biuro t e c h n ic z n e  i zakład instalacyjny
we Lwowie, ul. Kopernika I. I5A. il. piętro.

Przyjm uje zam ów ienia na: 

Maszyny, kotły parowe, turbiny, 
Chłodnie mechaniczne, fabryki lodu, 
gorzelnie, fabryki drożdży, browary, 
tartaki, m łyny zwykłe i automaty­
czne, lokomobile i  motory gazowe, 

benzynowe, spirytusowe, ropne, 
szwedzkie i amerykańskie etc. ets.

W ę g le  k a m ie im e  z pierwszorzędnej ko­
palni „S a tu rn“ w Królestwie Polskiem 

Kalori grube i kostkowe I. s. 
122 K. za 10.000 kg. loko Granica. 

W ęgl®  k a m ie n n e  krajowe z Sierszy, 
oraz najlepsze marki Crórno-SkRlĄzkl©

K o k s .  W ę g le  k o w a ls k ie
I S i k a w k l  ogrodow e i ogniowe.
W ę ż e  g u m o w e  dla gorzelń i browarów. 
W ę ż e  p a r c ia n e . P o m p y .
Pługi E k e r la a r d ta

s p i r z e c l a j e

LW O W SK IE  BIURO HANDLOWE
Z .  M A J E W S K I

ulica Kościuszki 1. 4. 3 0 - 3 0

i f n i ą
u b y d ł a  u su w a  n i e z a ­
w o d n ie  s k u tk u ją c ą  maść 
z apteSc* i wyro­
bili specyiiinycii 
śrcdkńw weiery- 
naryjsych w Bur­
sztynie. B la s z a n k i  i/ i  
ki low e w  cenie po 3 K.

L ic z n e  u z n a n ia  
i l i s ty  p o c h w a l n e !

m m m m- ejjC, I

ZARZĄD D Ó B R . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . -
- -  0RDYNACYI C H 0R 0STÓ W
zgłasza 300 kóp narybku karpi najlepszego 
gatunku z maieir.i i wielkiemi łuskami od 3 
do 5 cali wielkości na sprzedaż, według wiel­
kości od I-go cala po 1 koronie od 1 kopy
......................................... (karasie w pół cenie).
Według zamówienia i zadatkowania do - - 
_ _ _ .  - pobrania zaraz łub na wiosnę.

ZARZĄD DÓBR.
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flltffl bflVflblSEPflRflXOR
Znakomite

odznaczone

około 400.000 Alfa Sepa- - - - 
.......................ratorów w ruchu

przeszło 600 pierwszymi - - -
.............................    nagrodami.

Od najmniejszego — ---------   =
  . . - - „VIOLA“ Separator, który

1 u przerabia 75 litrów na godzinę
aż do KRAFT Separatora A II. który

przerabia 2.000 litrów na go ­
dzinę^ - _r - - -  - - - -  - -  - -

W szystkie odznaczają się doskonałem urządzeniem,

O
Z

Akcyjne Towarzystwo fllfćl SBpaffltOf, Wiedeń XVI. 
- Praga - Oanglbauergasse Nr. j 9 .  - Graz -

Specyalna fabryka pierwszorzędnych maszyn i ap aratów ...................................

eftfe
rządzenia  ̂

gorzelń.
NAjLEPSZE

ausłr,pat+9/929.w?9-pa*.l4673.
FAB RY K A M fiS Z K E L - 

j O d l e w a r n ia  ŻELAZA

E.BREDTiS*f»
wOTTYNii(GAucYA.)

M B y-

d r u k a r n i  i l i to g ra f i i  P i l l e r a  i Spółk i  we L w o w ie  ul. Ł y c z a k  i w s k a l .  3.


